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Falska— Szweda. Polonja we Lwowie
Kaml^skiggo. narodowe zawody strzeleckie.

Na kongresie prasy sportowej Polskę reprezentować będzie p. Tadeusz GarezyńskL
B M a m u

B c i^ l iw a  k lę ska  po lsk ie j reprezentacji
w Sz tokh o lm ie

SZTOKHOLM dnia 18.5.24 r. (P A T . )  Polska drużyna reprezenta­
cyjna pliki nożnej poniosła dotkiwą klęskę od reprezentacyjnej drużyny 
Szwedzkiej w  stosunku 1:5 ( 0 : 1).

1:0 ( 0 : 0 )  i 2:1

&i l  I ykuly sportowe

©Ć u-ik &  d' ł

■W dniu 17 i 18 maja na boisku w 
i Agrikoii, warszawscy zwolennicy spor­
tu piłkarskiego mieli sposobność po­
nownie obserwować grę najstarszej 
drużyny piłkarskiej w Polsce, .Czar­
nych” ze Lwowa.

Tym razem polskich senjorów spor- 
fowych go śc ia  Warszawianka, której 
w o'>u dniach dopisywało Szczęście, 
w grana bowiem nad lwowianami nie 
n. eżała do rzeczy tak łatwych.

1. Drużyna Czarnych, przybyła bez 
iera (wyjechał z drużynę olimpij-

PjR££&ur\ś£i*GlŁ'. Ż& ' 64 * do Paryża) i pozbawiona głó
KS.UPCMKJ 2 7

m

w a m z a w a

WAkSZALKCWSKA 34
T E  E . 135 -61

Fil ja; Leszno '9.

■ j j  5tf ii

i
00

Hoża 19w
w

I  PO LECA.

Dla szk ó ł i k lubów  wsar-e!!- 
H kie prsyŁsory i kosMumy 

® €a© gier sport©w y«iis T ek ­
li kiej atletyki i boksu.
1
® Katalogi ilustrowane — gratis

a®®®©®*©®@®®S©®9®©«S#©S®@©@^:

rn^k \fc.sr»

P. K. O. 201-969

wianka słabo grająca w l nji napad 
zdobyła dośp przyptókf?»>ąsr 1 jecyn? 
bramkę dnia, dzięki niezdolności prąmó 
karza, którym Czarni zmuszeni ’t>y‘5 
zastąpić doskonałego Winnickiego.

W drugim dniu obraz walki- rewan­
żowej zmienia się w praw dzl; na ich ko­
rzyść, daleko mu jednak było db cha­
rakteru godnego ich pozycji w  tabeli 
czołowych pierwszoklasowych drużyn 
Polski.

Przegrana Czarnych zdopingowałaicł> 
drużynę, która w spotkaniu rewsnżor 
wem postanowiła za wszelką cenę 
wyjść zwycięsko i z honorem.

Jednakowoż i tym razem większe, 
szczęście sprzyjało gospodarzom, któ­
rych obrona Suchcrzewśki —  Loth Ili. 
stanowiła dla ambitnie grającego na­
padu Czarnych zaporę nie do prze­
bycia. Za to zaś Domański w bramce 
kilkakrotnie ratował wspaniale w naj­
cięższych sytuacjach

Wygrana Warszawianki w . drugim 
dniu nie była bardzo ) zasłużoną, gdyż 
Czarni w wielu wypadkach wykazy­
wali większe walory techniczne i czę ­
ściej, zw łaszcza w drugiej połowie, 
nacierali na bramkę gospodarzy. W ar­
szawianka jedną bramkę zdobywa 
przez Milkę pod koniec pierwszej po­
łowy; Czarni wyrównywują w spo­
sób dość przypadkowy po kilkuna­
stu minutach drugiej połowy.

Z wycięską bramkę u zysku je  . W a r ­
szawianka z rzutu  ' k s rn eg o  bi e g o  
pewnie przez Sućhorzewskiego, k tóry  

(Dokończonie na str. 3-pj).

Wytwórnia artykułów sportowych Teiefon s.2-82

nsgo swojego motoru, w napadzie nie 
potrafiła przy młodych swoich siłach 
mimo tak wytrawnych graczy na ty- 
łct-ii jak Kopeć i Kmiciński, przeciw­
stawić się skutecznie gospodarzom. 

Składy drużyn:
Czai ni:
Drapała I, Kutyński, Kopeć II, Ko ­

peć I, Witkowski, Kmiciński, Langer, 
Kopeć IV, Wochanka, Chmielowski, 
Drapała II,

Warszawianka: Domański bramka,
Sychorzewski *—  Loth Sil obrona; 
Pląskowski, Luxemburg I, Putzman, 
pomoc, Miike, Mesto, Rediich, Zwierz, 
Jung napad.

W  drugim dniu: Domański bramkp; 
Suchorzewski —  Loth II I obrona, 
Pląskowski, Luxemburg I, Rediich, 
pomoc; Hesto, Zwierz, Ordon, Jung, 
Miike.

:\Gra sobotnia nie należała do gier 
o większej wartości, chociaż z obu 
stron walczono ambitnie. Wersza-

PACZKOWSKI i iym»U
Poznań, ulica Łąkowa 10 

KorapietBe wyekwipowanie dla drużyn footbalowych
I

.yrofey własne.
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Idea a interes
G 'y, biadając nad stanem sportu 

polskiego, szukamy pocieszenia —  po­
wracamy najchętniej do twierdzenia, 
iż jeśli poziom techniczny jego  jest 
rożki, pod względem moralnym zaim­
ponować musi każdemu, jest wyjątko­
wo „czystym“, ogromnie ideowym, po­
dziwu godnym,

Czy obrońcy te j tezy, romantycy 
i  optymiści, mają w zapasie dosyć 
ważkiej) argumentów, by etyczność na­
szego sportu uważać poważnie za atut?

Nie mówmy o cijorcbliwycl') formach, 
w których przejawiają się ambicje 
klubowe, formach niezmiernio niestety 
dalekich od pojęcia walki lojalnej i ry­
cerskiej... Zapomnijmy na chwilę o am- 
bicyjkaclj osobistych, sporach dzielni­
cowych, których wykwitem jest nieraz 
wprost szkodnictwo...

Z  trzymajmy się tylko na pewnych 
ciekawych szczegółach, zabarwiają­
cych stosunki, panujące w naszej pra­
sie sportowej...

Prasa winna być awangardą: po­
winna ciągnąć za sobą, wskazywać 
i oświetlać drogę, przygotowywać przy­
szłość. Ona przede wszystkiem nada­
ją c  ton całemu życiu sportowemu —  
snvsi być ideową, tembardziej w kraju, 
szczycącym się ideowością swego 
sportu.

Czy to widzimy? Walka pomiędzy 
wydawnictwami przybiera nieraz fo r­
my zadziwiająco niesmaczne. Niech 
które pismo wystąpi Ze zdrowym pro­
jektom, rzuci szczęśliwą inicjatywę, 
spełni czyn pożyteczny —  a odpowie 
mu grobowe milczenie, jeś li nie jado­
wita krytyka „konkurentów'*.

O  współpracy w osiągnięciu wspól­
nego celu —  dobra sportu polskiego, 
W tych warunkach nawet mowy być 
nie może.

Jedną z przyczyn podobnego stanu 
rzeczy jest niewątpliwie nadmierna 
ilość pism sportowych, kilkanaście ich 
mamy, więc siłą rzeczy —  nie chcąc 
zginąć i walcząc o czytelnika, zmuszo­
ne są nieraz zapomnieć o ideowości 
i  patrząc na sprawę z punktu widze­
nia interesu — w miejsce zasad szla­
chetnej walki sportowej, stosować środ­
ki mniej wybredne, tolerowane w wal­
ce o byt.

Ale odbija się to fatalnie na całym  
sporcie, deprawując i  demoralizując go, 
i doprowadzić może do tego, iż na 
sztandarach jego zniknie ostatecznie 
(jasło „idea“ a widnieć będzie tylko 
jaskrawię rażąco, „ interes“ .

H  U l I S S  f i  - 

TARNÓ W
W , K . S . 16 p . p . J u tr z e n k a  —

T a rn o w ia  1 : 0  ( 0 : 0 )  
TARNÓW . Dnia 17 b. m. WKS 16

p. p. Jutrzenka —  Tarnovia 1 : O 
( 0 : 0). Gra o wybitnej przewadze 
wojskowych, których ctak nie wyzy­
skał szeregu dogodnych pozycyj. 

M e ta !  H a k o a h  — T a r « « 5v ia  
6 : 0  ( 3  : © )

Zawody o mistrzostwo klasy C. 
T a r n o v ia — S a sn s o r j 2 : 0 ( 1 : © )

Dnia 18 t.m. Zawody o mistrzottwo kl. 
B. Tarncvia wystąpiła z trzema gra­
czami rezerwowymi. W Samsonie wy­
różnił się specjalnie bramkarz Bach- 
her. Przewaga Tarnovii przed i po 
pauzie. Obie bramki strzelone przez 
Niedzielskiego. Stosunek rogów 7 : 2. 
Sędziował p. Rudkowski, publiczności
*koh  2m

HUS
w© Lwowie 

St 1 (3:1) i T):5 (0:1)
L W Ó W , I8 5. (A W . ) .  W  sobo­

tę dnia !7 maja Polonja —  Pojzoń 
5: i (3 :l), w  n iedzielę 18 b m. P o ­
goń —  Polonja 5:0 ( ! : 0). W  sobotę 
zaw iodła Pogoń  zupełnie, zwłaszcza 
w l i n j i  napadu, który w  składzie: 
Szabakiewicz, Czech, Garbień, Sło- 
necki i Juras nie rozumieli się nale­
życie. Polonja prowadzi otwartą grę 
jedynie w  pierwszej połow ie, po 
pauzie ograniczyła 3ię jedynie do 
defenzyw y t. zw. ponularnie „mu­
rowania", Pierwszą bramkę strze­
la Zantman w  !0 minucie, druorą 
uzyskuje Polonia z karnego w  12 
m in, trzecią Loth II (najlepszy zre­
sztą na boisku) w  18 minucie gry, 
W  drugiej po łow ie zdobywa Po lo ­
nja z wypadu jeszcze dw ie bramki 
w  18 i 42 minucie przez Lotha II i 
Gebethn"ra, Jeden punkt dla Pogo­
ni pada z rzutu karnego w  23 mi­
nucie pierwszej połowy. Na 12 mi­
nut przed końcem gry wyklucza sę­

dzia Zantmana. R ogów  8:1 dla P o ­
goni. Sędziował kapitan Picheta.

Drugi dzień zaw odów  przyniósł 
Pogoni zasłużone zwycięstwo. Dru­
żyna lwowska górowała przez cały 
czas gry nad swoim przeciwnikiem, 
grając ambitnie, żyw o i energicznie. 
W  pierwszej po łow ie strzelił jedną 
bramkę Garbień (dw ie bramki unie­
ważnił sędzia wskutek spalonego).

W  drugiej połow ie zaznacza się 
przewaga Pogoni dobitniej. Polonja 
opada zupełnie z sił: Druga bram­
ka pada z kombinacji Szabaszkie- 
wicza-Garbien, trzecią strzela Sło- 
necki, Giebartowski, piątą Czech. 
Polonja nis wyzyskała jednego rzu­
tu karnego. Pclonja grała bez Gra­
bowskiego, Hamburgera, Tupal- 
sktego z W alczakiem  w  bramce. 
R ogów  6 : 1 dla Pogoni, Sędziował 
inż. Dudryk. Publiczności około 
3900.

L W Ó W  18.5 B ś a li-J u ir za n k a  2 : 1 , P o go śś  l l l-L e c h g a  138 5 :1 .

I8.V  (P A T . ) .  Pogoń  II. —  Czar-ni II. 4:2; Biali —  Jutrzenka 2:1; A ZS . 
—  Orlęta 2:1; Sport —  iMetor 4:0.

Otwarcie plsrwszycii nartdowysb sawadów 
sfrasisekieb ws~Lwowie

LW ÓW  18.5 (AW ) Otwarcie pierw­
szych narodowych zawodów strzelec­
kich miało przebieg niezwykle uro­
czysty. Z należytymi honorami po- 
witeno na dworcu kolejowym genera­
ła Żeligowskiego, który przybył do 
Lwowa, jako reprezentant Minister­
stwa Spraw Wojskowych. Na pero­
nie ustawiła się kompania honorowa 
z orkiestrą, przybyli reprezentanci 
władz i stowarzyszeń. W imieniu 
komitetu Lwowskiego witał generała 
prezes tegoż dr. Juliusz Bielski. Krót­
ko też przemówił reprezentant war­
szawskiego Komitetu organizacyjnego 
dr. Dłuski, prezes zarządu gjównego 
Związków Strzeleckich. Po powita­
niu udano się powozami na strzelni­
cę wojskową, gdzie odbyła się msza 
połowa. Z ołtarza przemówił pro­
boszcz garnizonu ks. major Trusz­
kowski. Po odprawieniu mszy wy­
głosił przemówienie przezes dr. Biel­
ski otwierając zaWouy, poczem na­
stąpiło strzelanie do tarczy symbolicz­
nej. Pierwszy strzał padł z ręki gen. 
Żeligowskiego, poczem kolejno strze­
lali do tarczy p. p. Robotycki (Zw ią ­
zek Strzelecki), dr. Czarnecki (Sokół)

Prek (Małopolskie Towarzystwo Ło_ 
wieckie), Olaczuk (Lwowskie Towa 
rzystwo Strzeleckie), Jarosz (harcerz) 
i wiceprezes miasta dr. Stahl jako re­
prezentant PKIO.

Tarcza powyższa zostanie na pa­
miątkę w lwowskiej strzelnicy woj­
skowej. Wyniki zawodów są następu­
jące: o m istrzostw o Lwowa:
1) por. Kowałczewski Stanisław VI 
Djon samochodowy 87 punktów, 2) 
por. Borzęcki, 19 p. p., 86 pkt , 3)
szeregowiec Fiszer, 83 pkt., 4) ppłk. 
Kwaciszewski CSS, 5) kpt. Goście- 
wicz 31 p. p., 6) Bednarz (Związek
Strzelecki, Krasnystaw), 7) kpt. Pia­
secki 31 'p. p., 8) starszy sierżant
Szymanowski 61 p. p , 6)  por. Za­
leski 18 p. p., 10) kapral Swiętek
DOK VIII.

Do zawodów o mistrzostwo Polski 
dopuszczono 31 zawodników, z tego 
29 wojskowych i 2 cywilnych człon­
ków związku strzeleckiego. Dziś, w 
niedzielę, ukończona została pierwsza 
serja o mistrzostwo Polski. W po­
niedziałek nastąpi rozstrzygnięcie i 
-uroczyste rozdanie nagród pod po- 
mnikieih Mickiewicza.

K R A K Ó W
Cra«ovia — Jutrzenka 0 :0

KRAKÓW 18 5 (Pat) Zawody Cra- 
covii z Jutrzenką zakończono wyni­
kiem 0:0. Po przerwie jeden z graczy

Jutrzenki złamał rękę, wobec czego ta 
grafa z 10 graczami. Publiczności 
około 2000 osób.

KRAKÓW  18.5 (P a t ) M akkabi— U ran ja  1:0

M istrzostw o  kiasy B. A Z S  — ZRKS 8 0; Krakowianka —
Korona 4:0; W ista 18 — W aw al 4:0; Zwierzyniecki KS — Spar- 
ta 1:0; M akkabi — U ran ja 1:0; Po lon ja  — Adria  3:1.

P R Z E M Y Ś L
Dnia 14.V. PoBonja —■ Czuwaj

2  : O zawody przyjacielskie.
Dnia 17.V. H a g i bo r •— Czuwaj

5 :2  mistrzostwo klasy B. Czuwaj 
ii — Hagibor^S 4 : 2 mistrzostwo 
klasy C.

H asm onea (L w ó w ) — Po lon ja  1 :0

Dnia 18.V. (A. W.) Hasmonea 
(Lw ów ) —  Polonja (Przemyśl) 1 : 0.
Polonjn gre'?. be- Koguta. W pięr- 
v f ?e j  połowie przewaga Poionji, w

drugiej gra otwarta. Po wykluczeniu 
przez sędziego dwóch graczów Poionji
r r ? ' f o ! o r n e *  o*t3tńio 20 xTnrv-.it w 
dziewiątkę.

L O D Ź
• Zaw ody  reprezentacyjnych  

drużyn gimnazjalnych

ŁÓDŹ 16.5 Do zawodów piłki nożnef 
z jednej strony stanęło gimnazjum 
miejskie i gimnazjum Tomaszewskie­
go, z dr.ugiej strony wyższa Szkoła 
realna i gimnazjum imienia Koperni­
ka. Wynik 4:3 ( 2:0). Zawody cie­
kawe z tego względu, że w obu dru­
żynach występowało kilku graczy I-kla- 
sowych z Hanckiem, Tomaszewskim^ 
Frydmanem, Kahąnem i Kaczorow­
skim na czele. Bramki dla zwycięz­
cy strzelili Hanke 3, Ałaszewskś i 
Janicki po jednei. Dla zwyciężonych 
Kahan 2 i Frydman 1. Sędziował 
p. Otto-

Mistrzostwo klasy C. L K S  §81 —  
Sita 193 16:6

Elektrotechnicy — Grls;

L K S  —  T K S  (T o r u A )  4.0

Toruńczycy przyjechali, by zre­
wanżować się za zeszłoroczną klę­
skę 7:1. N ie udało się to im jednak 
zupełnie. Gra prowadzona w  ostrym 
tempie i nieco brutalnie. W yn iL  w y­
padł na korzyść L K S  w  stosunku 
4:0 (2:0). Bramki strzelili Lange 2, 
Seyer i Durka po 1. Sędziował 
p. Salomonowicz.

UnSon-Siła 2 :0  
W idzew —SWS 3:1

Mistrzostwo klasy B.

Łghlo-aSlBf. zawody M S
Zawody lekko-atle*yczne Ł . K. S. o 

mocno okrojonym programie z r<?cjt 
niewykończonego boiska odbyły się 17 
i 18 b.m. Bieg 100 m. 1-szy. przedbi cg  
Rosiński 12 5, 2) Kozłowski. 2-gi pr/ed- 
bieg 1) Krumholz 12 5, 2) Szm a#-::v 
Trzeci przedbieg 1) Brodziak 13 !, 2) 
Gębicki, 3) Rosiński. Uzyskał by on 
pierwsze miejsce, gdyby nie kontu?.;® 
której uległ bezpośrednio przed f na- 
łem.

Kula —  1) Krauze 9 55m., 2) Kur- 
petowicz, 3) Mamuta.

Dysk —  1) Kurpetowicz 30 3 m, 2)
Krauze.

Rzut oszczepem —  1) Kozłowski 
37*48. Wyniki słabe z powodu nie­
obecności Rosińskiego, który nader­
wawszy. v/ przedbiegach ś i.;gno, nie 
stanął do finału.

Rzut granatem — Kranz 54. m . .
Skok w wyż z miejsca —  Rosiński 

130, z rozbiegu jRosiński 157. Skok 
w dal —  Rosiński 550 cm.

Filka koszykowa
ŁÓDŹ, 18.V. Wyższa szkoła real*’ 

na —  Oświata 54:6,

Próbny bieg „Kuriera 
M dzKiego”

ŁÓDŹ. 10 maja na szosie Kon­
stantynów —  Zgierz odbył się o:jen- 
tacyjny bieg, zorganizowany przez re­
dakcję „Kurjera Łódzkiego". Dystans 
5 km. Startowało 12 uczestników. 
Pierwszy przybył Wagner ŁKS. w cza­
sie 16,31, drugi Szulc.

L U B L I N
A. Z. $. II — K. S. Baon Sanit, 

1 : 0

18.V (A W .) Zawody o mistrzostwo 
kl. C.

A. Z. S. I — S tn e ie c  4 :0
Klasa B. Gra prowadzona przez 

obie strony żywo, z A. Z. S.-u wy­
różnił się atak, co należy przypisać
dobremu trenerowi p Kowalskiemu. 
Sędziował p. Lustig dobrze.



*» 13 NOW my s p o r t o w e  s t a d j o n o

t e z a w ia ia  w i w a n i e  ImwM tzsrtycti

na 105 kim.
Zwycięstwo Kamińskiego
NiepewsdsenSa Hochssaana

S Langego  
Warszawskie Tow. Cyklistów miało 

ciężki dzień. Zorganizowanie w jed­
nym dniu biegu ulicznego i wielkiego 
wyścigu szosowego było zadaniem 
w ięcej niż trudnem.

Ze W. T. C. ze swym prezesem p. 
Blikle i kapitanami pp. Szymczykiem 
i Wojtkiewiczem np czele zdołało za­
daniu temu sprostać, dowodzi fakt, iż 
jedynym zarzutem, który potrafiliby­
śmy postawić, jest opóźnienie startu
o... 10 minut!

Do wyścigu szosowego zgłosiło się 
21 kolarzy, miedzy niemi takie gwiaz­
dy, jak mistrz Polski Hochsman, Lan­
ge, Zawadzki, Kamiński, Gronczewski, 
Muller. Wyścig rozpoczął się w Alei 
Szucha.

Już na Starem Mieście zaczęły two­
rzyć się grupy. Tempo niezwykłe, na 
przedzie Hochsman.

Przez Jabłonnę przechodzą odosob­
nieni, w  zwartej grupie: Hochsman, 
Lange, Kamiński Gronczewski, Za­
wadzki, Stark, Bartodziejski. Prowa­
dzi Ho hSman. Dochodzą z drugiej 
gruay —  Karle, Ochniewski, Królak.

Hochsman chce uciec; utrzymuje 
się jedynie Lange, Kamiński, Barto­
dziejski, Gronczewski, Zawadzki, Muller.

Pod Nowym Dworem Hochsmanowi 
pęka guma. Reszta ucieka, Lange pro­
wadzi w szalonym tempie, przekracza­
jącym nieraz 40 kim. na godzinę. 
W Nowym Dworze przechodzą razem 
Kamiński, Gronczewski, Lange, Barto- 
dziejskl, Muller, Zawadzki.

Ostatni słabnie, wkrótce odpada. 
Pomiechówek; Lange ucieka, za nim 
Kamiński. O 200 m. za niemi Mul­
ler, Bartodziejski, Gronczewski. Tem ­
po zgórą 48 kim. na godzinę. 3 kim. 
przed Serockiem Lange spada, usz­
kadzając poważnie rower. Kamiński 
pozostaje sam na czele, o kilometr 
przed Langem, który usilnie pracuje, 
by go dojść. Tempo stale około 33 
na godz. Kamiński podwaja wysiłki, 
by nie wypuścić z rąk zwycięstwa. 
Podnieca go publiczność tłumnie ze­
brana na ostatnich dziesięciu kilome­
trach. W mieście Kamiński, który 
przez cały czas ze zręcznością akro- 
V«ty lawirował po źle utrzymanćj 
Jzcsie —  robi 50 na godzinę i wjeż­
dża na tor na Dynasy i po przepisa­
nych siedmiu okrążeniach przychodzi 
jako pierwszy w świetnym czasie 3  
godz. 39 min. O kilkaset metrów 
za nim Lange, następnie: Mliller, 
Karle, Hochsm an, Bartodziej- 
ski, Oshniewski, Stark, Salski, 
Królak, Kowalski.

Zwycięstwo Kamińskiego, bodaj naj­
piękniejsze w jego karjerze, było nao- 
gół mało oczekiwane- Wobec jednak 
doskonałego osiągniętego przezeń cza­
su, niewiadomo, czy nawet Hochsman 
i Lange potrafiliby zostawić go za sobą, 
gdyby nie padli ofiarą losu. Zaintere­
sowanie publiczności wyścigiem było 
niezwykłe, organizacja, jak zawsze u 
naszych kolarzy —  pierwszorzędna.

Bieg na przełaj HOSS.
W  dniu 18 b. m. pod protektora­

tem pułk. Żm igrodzk iego  odbył 
się cross - country na przestrzeni 13 
kim. wynik:

1. Szelestowski (kwatera P rezy­
denta) 11:14 2.

2. Rumas (21 p .p .) 11:21.
3. G u dcsk i (Szkoła podch.) 11:32.
4. W ituch (W arszaw ianka — poza 

konkursem).
5. Zachm yc 121 p. p.).
6. Zalew ski (21 p .p .).
7. Eysymontt (36 p. p.). 
Szelestowski, jak w iadom e, jest

Członkiem Polonii, zss Zachinyc i
'T 7 TT. 07 *v ^ r>—— i ̂  m 1*-j.

sędzia podyktował za potrącenie bez 
piłki gracza napadu Warszawianki 
przez gracza Czarnych ' na polu kar-
nem.

Pechowne oba dnie gry miał Mesto 
którego w sobotę i w niedzielę sę­
dziowie wykluczyli z boiska, za stoso-

Warszawa, d 18.V. Boisko Legji. 
Zav**dy miały się odbyć o mistrzo­
stwo rezerw B. klasy, wskutek jednak 
nleprżybycia na czas Barhohby ro­
zegrano w terminie późniejszym

Warszawa, d. 14 V, Park Sobie­
skiego, Gra ze znaczną przewagą 
„Warszawianki", kfórn mogła uzy­
skać więcej jeszcze' bramek. Hono­
rowego goala strzela „Ascola" w dru-

Warszawa, d. 17V. Boisko Legii. 
W pierwszej połowie widoczna prze­
waga „Warszawianki", która tylco 
dzięki niezaradności ataku, nie wy' 
zyskuje bardzo wielu pewnych Sytua- 
cyj. Po przerwie zaznacza się prze-

Dnta 17 i 18 odbyły się na b ież­
ni w  Barku Sobieskiego mistrzo­
stwa m łodzików W O Z L A , organi­
zowane przez KS. Poionia. le n  
też klub zajął dominujące stanowi­
sko, uzyskując bardzo dobrą punk­
tację (35  pkt. na 108 możliwych).

Na wyróżnienie zasługujące w y ­
niki podkreślamy grubszym drukiem.

&Ó m dla juniorów. 1. Niesłu- 
chowski (P o l,) 7 9 (w  prze łb iegu  
7  5 s ,  1 0 0  m . !. M iszewski 12*4, 
(w  przedbiegu Karolkiew icz I2 'l s.) 
4€?Ct m . I . Bojanowski (A Z S ) 58.2s, 
1 5 0 0  m . I Cenkiew icz (Vars.) 
4 : 3 4 '2  zdyskw. — w  konkursie l. 
Kolarski (A Z S ) 3  k im .— de V irion 
(Po l.) 10:334, 1 1 0  z  p to tk .  
Makomaski 191 s., Sztafeta 4X100

Uliczny bieg kolarski „Expressu Po­
rannego" na przestrzeni 1372 kim. % 
był wielkim sukcesem sportowym i 
wiele uczynił dla propagandy sportu. 
Stanęła do niego niewidziana u nas 
liczba 149 zawodników. Dzięki nie­
zmordowanej pracy W. T. C. nad­
zwyczajnej sprawności Policji Pań­
stwowej Graz współpracy Warszaw­
skiej Centrali Samochodów —  pod 
względem organizacyjnym wszystko 
odbyło się bez zarzutu.

Zwycięzca biegu Juljan Popow - 
ska osiągnął doskonały, jak na wa­
runki, w których odbywał się wyśd-g, 
czas 28 m . !Q"8 s  Drugim był 
Feliks S a w ie rczyń s is i, 3) Wachow­
ski, 4) F. Maszolarek, 5) F. Woźniak, 
6 ) G. Kuczyński. Nadmienić należy, 
że 2 . pierwszych wykazało już swoje 
zalety w „Pierwszym kroku* „Stadjo­
nu” : Świerczyńsly zejął w nim 2 m iej­
sce, Popowski —  drugi aa półmetku — 
odpadł później jedynie z powodu pęk­
nięcia łańcucha. Pomimo wielkiej licz­
by zawodników, wyści? odbył się w 
zupełnym porządku. Zainteresowanie 
publiczności było b. znaczne, tak że 
śmiała inicjatywa „Ex/ressu” okazała 
się pomysłem szczęśliwym i pożytecz­
nym.

(Dokończenie)

wanie niebezpiecznych a wyrafinowa­
nych Sztuczek.

Grę prowadzili: w sobotę p. Strze- 
leck , w niedzielę p. Landau.

Przy pięknej pogodzie, a zwłaszcza 
w niedzielę, zebrała się licznie pu­
bliczność.

mecz towarzyski, który przyniósł 
zwycięstwo 4: 2 Barhochbie silniejszej 
fizyczne i lepszej technicznie. Gra 
brutalna, sędzia p. Matejak.

giej połowie zaraz po rozpoczęciu, 
z przeboju. Z „Warszawianki” dobrzy 
bracia Braunowie, u „Ascoli" słabe 
wyrobienie techniczne, oozatem znać 
poprawę. Sędziował p. Tad. Walczak.

waga „Legji", która uzyskuje 2 bram­
ki przez lewego łącznika. „Warsza­
wianka" w  osłabionym składzie, z 
trzema graczami z juniorów. Sędziował 
p. Krukowski.

Polonia W  da? Rogalski (Ya^s.) 
563 cm. w  d a l dla ju n io r ó w  
W ierze jko  5 9 5  cm. b. dobrze, w  
w yż Rogalski (Vars.) i Makomaski 
(A Z S ) 150 cm. v i  w y ż  juniorów  
K lebe (A Z S ) 142 cm. poza konk. 
Trój skok. Jaworowski (A Z S ) 10 53 
m. Tyczka Jaworowski (A Z S .) 
270 cm. Kula 5 kg. ju n io r ó w  
W ierzejsk i (Pol. 9.58 m.; KuSa So- 
dziszewski (S o b ) 9.2272 m.; Dysk. 
Just (Sob.) 2 8 .5 5 ; © szczep  Król 
(Sob.) -36.75 m.; Chód 5  k !m „ 
Ciepłowski (Orkan) 2 8 :0 5 .6  (rek. 
W O Z L A ).

Panie (poza mistrz, m łod z ).
8 0  m . Świdówna (Po l.) 12.4. 
4 0 0  m . Kwaśniewska (P o l ) 1:14.© 

(p ierwszy raz w Polsce).

F. C. Zurych m istrzem  Szwaj*
e a r j i ,

W IE D E Ń  17.V (P A T . ) .  Szczegóły, 
jakie napfynęły z Zurychu, mówią 
o zwycięstwie, jakie odniósł klub 
sportowy' F. G. Zurych na gruncie 
Bazylei nad klubem F. C. Nordstern. 
F. C. Zurych osiągnął 3:1 i w yw al­
czył sobie tym zwycięstwem  tytuł 
Mistrza Szwajcarji.

Bazylejczycy m ieli do pauzy !:0, 
ZwjT.ięski klub doznawał w  drodze 
powrotna) ow acyjhćjp  przyjęcia ze 
strony publiczności, która obrzucała 
kwiatami i wznosiła na jego cześć 
gromkie okrzyki.

Bolton W a a d e r e r a - F ,  C. H&irn- 
, b srg  4:0 (0:1). 

N O R Y M B E R G A  17.V  ( P A T , ) .
Przy 16000 widzach drużyna angiel­
ska Bolr-on Wanderers zwyciężyła 
przeciw F. C. Nurnberg 4:0 (1.0). 
Jedna z bramek padła już w  ciem­
nościach.

W estham  United—F« €, 
h e łm  4 :0  ( t iO ).  

M A N N H E IM  ! 7.V  (P A T . ) .  W est­
ham United przeciw  F. C. M ann­
heim 4:0 (1:0).

O d b i ł a  ssę  w/c* o  pa j  13 b. m . 
w  s a lo n ie  P t i iO

Obecni byli z ramienia Zarządu 
Związku Związków Sportowych; pp. 
Bronisław Kowalewski i płk. Rouppert 
oraz przedstawiciela prasy sportowej 
a mianowicie: ppłk. Csmolski („S ta ­
dion"), Goetel („Przegląd Sportowy’ ), 
Sikorski— referent prasowy Po!. Ag. 
Telegr., Neugoldberg (łódzki „Tydzień 
Sportowy"), Biaustein (lwowskie: „Ku*> 
rjer Sportowy” , „Gazeta Lwowska" i 
„Gazeta Poranna"), Burchardt ( „ P o l ­
ska Zbrojna" i „Sport” ), rtm. Mryc 
(„Sportowiec" Toruński), Walczak 

. („Rzeczpospolita"), Strzelecki („Kurj 
Warszawski"), Nirenberg („D er Mo­
ment" i „Illustrierte Woche), Garczyń 
ski („Kurjer Polski”)  i Polakiewicz 
(„S łow o Lwowskie"). Poproszono o 
przewodniczenie p, Kowalewskiego.

Dyskusja była prowadzona dość 
chaotycznie. Chodziło o duże sprawy, 
a więc o mianowanie delegata na 
międzynarodowy kongres prasy sporto­
wej i o utworzenie jakiejś organizacji 
łączącej pisarzy sportowych i pilnującej 
etyki sportowo-dziennikarskiej.

Pierwszą sprawę załatwiono, wy­
bierając na specjalnego przedstawicie­
la polskiej prasy sportowej p. Tadeu­
sza Gorczyńskiego, współpracownika 
Stadjonu. Poza tem uchwalono przy­
dać mu jako towarzyszów z pośród 
korespondentów sportowych, jacy 
się znajdą w Paryżu, pp. Szatkow­
skiego Henryka (Kraków) i Polakie­
wicza Stanisława (Lwów).

Panowie wymienieni mają tworzyć 
jądro delegacji polskiej, która powiększy 
się na miejscu w Paryżu drogą koop 
tacji.

W sprawie drugiej, która wywołała 
dużo wątpliwości i rozbieżnych pro- 
pozycyj przyjęto wniosek p. Mryc a 
brzmiący: *

Zjazd przedstawicieli prasy sporto­
wej w d. 18.V 1924. w Warszawie u- 
chwala powołać do życia organizację 
dziennikarzy sportowych nie przesą­
dzając jej nazwy ani działalności 
Opracowanie projektów w tym wzglę­
dzie powierza się Komisji która pro­
jekty organizacyjne prześle prasie spor­
towej do d. 15 września r. b. W ter­
minie do dn. 1 listopada Komisja zwo­
ła organizacyjne Zgromadzenie dele­
gatów prasy sportowej.

Do Komisji weszli; jako refSrent 
rtm. Mryc, jako członkowie: pp. Gar- 
czyński i Sikorski.

Dr, K ra jew sk i ■> B a rz k o ff

Krakowski fiiar pływania i boks a

Fenomenalny skok
L O N D Y N  18.5 (P A T . )  Znany 

lekkoatleta Hubbar z Ohio skoczył 
podczas treningu w  dal 7 m, 68 cm, 
czyli o i cm. gorzej niż wynosi re­

kord św iatowy Gourdina.

W A R S Z A W A
v . R . K. S . (R a d o m )  —  B a r k o c h b a  4 : 2  ( 1 : 0 )

W arszaw ianka II — Ascola 1 6 :1  (4 :0 ) .  M a c s  towarzyski

M istrzostw o' graspy rezerw  k lasy  B,
Legja II — W arszaw ianka II 2 : © ( 8 : 0 )

f^Hstrzosłwa młodzików W G Z h A
Sit* zaw o d n ik ó w  14 k lubów  

Polerska 35 pkt., A ZS . 24, Sobieszyn  18.

1 9  I M  „ E s p r a  Paranseas' Piłka Minliiuiid
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Eagby na Olimpiailzle
P A R Y Ż ,  18.5 (Pa t ). W  meczu

olimpijskim rugby Stany Z jednoczo­
ne pobiły Francję w  stosunku 17:3.
OBEŁHESfESSSKSK ;3S£»SffiSK;3S35e3iSS

%t»rd lofnisz?
P A R Y Ż ,  18.5 (P a t ) .  Lotnik fran­

cuski Bossoutrout pobił znowu re­
kord św iatowy na wysokość z w a ­
gą, osiągnąwszy 2000 m. na apara­
cie, obciążonym 3000 kg. Poprzedni 
rekord z tą sarną wagą wynosił 
1629 rn.
aprs^EKaffigsssir.,«ar33^^ ssssbhi

Łal nanhoSa fiuslralll
MELBOURNE. 18.5 (Pat.). Pięk­

ne rezultaty dał lot naokoło Austraiji 
w którym biorą udział kom. Goble* 
I lutnik Mac nt/ra. Lot naokoło kon­
tynentu australijskiego jest na ukoń­
c zen i. Wczoraj przebyto dystans 150 
mi! w 5 i pół gooz.

Dzień był b. burzliwy. Etap był je­
dnym z najtrudniejszych. Przypuszcza­
ją, że lotnicy zakończą lot w ponie­
działek, w którym to dniu zamierzają 
dotrzeć do Melbourne. Rezultatem 
lotu jest b. wiele nadzwyczaj cennych 
spostrzeżeń.

H p ła  napisu O f i s a t u H s p a l i M K

K O P E N H A G A  I7.V. ( P A T ) .
Angielska drużyna Clapton Orient 
przegrała tu  w stosunku J : 0 do 
miejskiej drużyny Kopenhagi- W  
trzy dni później anglicy zw yciężyli 
Akadem is Bolclkluben 3: I .

W A R S Z A W A  I7.V. (P A T . ).  Do
zaw odów  na G lim pjadę nie zapisało 
się 18 państw: Rosja, N iem cy, Arabja, 
Arm enia, Boliwją, Dominika, Ekwa­
dor, Etyopja, Gwatemala, Hondu­
ras. Mezopotanja, Nikaragua, Pana­
sie, Paragwaj, Palestyna, Peru, 
Persja i Wenecuela.
£ tmm

P O Z N A N
W arta — W isła  1:1 (0 :1 )

P O Z N A Ń  ! 8.V (A W .).  Obie dru­
żyny wystaw iły zespoły połatana. 
W isła bez W iśńiewąkiego, Krupy, 
Reymana l i Balcera; Warta bez Sta- 
łińsiciego, Spoidy i Einbacbera. Gra 
nie stała nm wysokim poziomie. W ar- 
tq miała nieznaczną przewagę, lecz 
W isła  grała 7. ambicją i ostro. Do 
przerwy gta bez tempa. Punkt dla

W isły  zdobywa Majcberczyk; po 
przerw ie gra nabiera życia. W arta 
niewykorzystuje szeregu dogodnych 
sytuacji W ynik zrównał w  ostatnich 
minutach Przybysz z przeboju

W  W iśle wyróżnili się bramkarz 
i środkowy pomocnik Majcherczvk 
Sędziował nieszczególni!? p. Brzeziń, 
ski. Publiczności koło 2000.

M i s i f s o s t w o  POZL>R . w  p )ę s ś © b o ja

POZNAN, 18 V. (A .W ). W pi cio- 
boju zwyciężył Armański (Warta) przed 
por. Gilewskim (Pentatlon). Rykowski 
(Polonio, W«rszawa) brał udział poza 
konkursem i zajął 3 miejsce.

Wyniki zwycięzców są następujące: 
Skck w dal —  555 i pół cm.,

Rzut oszczepem —  41 "i 2 m.
Bieg na 200 ntf —  25jj|~ s.
Bieg na 1500 m. —  .‘#25.
Rzut dyskiem — 32*51 rn.
Arn>r.ńskł o s ią gn ą ł pu n k tów  2&21,20, 

G ile w s k i 2281,32, R yk o w sk i 1921.

18 5 (Pat.) 3  p . 1 otw . —  K . S. 1 : 0  ( 1 : 0 ) .

W i L  N ©
 ̂ 18.5. (P A T . ) .  

(W arszaw a) 3:
Sparta- 

(1 : 0)
-Makkabi.

Makkabi
(W iln o ) -  
2 :1  (1 : 0 ).

Makkabi (W arszaw s(

Makksbi (W arszaw a ) -  W: I ja 2:1

Tydzień Olimpijski
Polaki Kom itet Igrzysk  Olimpijskich w y" 

znaczył term in na urządzenie „Tygodn ia  
O lim pijskiego* od 18 —  25 maja b. r. na 
prow incji, 24 maja —  1 czerwca w stolicy.

W  tym  celu w szystkie zw iązki i kluby 
urządzą w  swoim zakresie im prezy wszel­
k iego  rodzaju, dochód z których przelany 
być musi na ogólny Fundusz Olimpijski 
(raeh. P. K. 0. W arszawa, Nr. 8230).

Nic należy ograniczyć się do imprez 
sportowych, lecz dążyć do podjęcia akcji 
w  ja k  najszerszym  zakresie. Zwrócenie się 
w  tym  celu m iejscow ych organizacji spor­
tów  ych do ogółu ludności je s t  koniecznem 
i  należy pozyskać ja k  najliczn iejsze grono 
ludzi do współpracy.

Poza imprezami sportoweinl dążyć na­
leży  do zbiórki, bądź to przez urządzanie 
koncertów,' odczytów, przez pozyskanie 
pewnych odsetek od przedstawień k ine­
m atograficznych i teatralnych oraz od feon- 
sumoji w restauracjach, przez sprzedaż 
zn aczków  olim pijskich . i t. d., mając na 
w zględzie zebranie ja k  najw iększej samy 
przez nieuciążliwe opodatkowanie najszer­
szych mas.

W ysiłek  ten ze względu na krótki czas 
dzielący nas od Olimpiady musi być zro­
biony wszędzie i poszczególne organizacjo 
sportowe winne wykazać raasimum sprę­
żystości i żywotności organizacyjnej przy 
przeprowadzaniu akcji zb iórkowej podczas 
„T y  go ii h i a 0 ii m p' j  s k . ego “ .

Akcja  ta poczynając od 18 maja, winna 
trw ać przez cały tydzień do dnia 25 maja 
w h yzn ie , w ten sposób, żeby nawet na j­
słabsze kluby p rzy ję ły  sv n iej udział i cho­
ciaż skromnym datkiem przyczyniły się do 
pom yślnego sfinansowania zam ierzonej 
polskiej ekspedycji olim pijskiej.

Sport polski, który je s t  jedynym  nieo- 
trzym ującym  praw ie żadnej subwencji rzą­
dowej — musi dowieść, iż potrafi, ja k  to 
rob i i-dotychczas sam zaspaka jać swoje po­
trzeby, b świadomy doniosłości prowadzo­
nej przez niego pracy w kierunku odro­
dzenia. tężyzuy uzycznęj narodu,   zdobyć
potrzebne środki na wyjazd sw ej repre­
zentacji do Paryża.

WILNO, 18 5 (A. W.). Dziś ndbył 
się lnatch footbalowy Makkabi (W ar­
szawa) —  Wilja. Wilia w osłabionym 
składzie Makkabi z nowymi graczami

wobec meczu który się odbył wczoraj. 
Gra miejscami chaotyczna i brutalna. 
Jednemu z graczy Wilji w driig e; po­
łowie kazano ustąpić z boiska.

1. pp. L e g .  —r Pogosfs 2 :0

18.5 (AW ). 1pp. Leg.— Pogoń.Rezultat 
2:0 na korzyść 1 p p. Leg. Tempo gry 
ostre; rogów 1:1. Sędziował kpt. Drob-

lew. Bramki zawdzięczać należy nie­
zręcznemu • bramkarzowi. Gra towa­
rzyska

Z  a S&ł e,
8FC. K a ł o w i t e  —  it  » , Z a j ę ż s  

0 :0 .

18.5. (P A T .).  M ecz klasyfikacyjny 
powyższych drużyn zakończył się 
wynikiem  0 : 0 , zaprotestowanym z 
powodu nieobecności bramkarza 
Gorlitza. który wyjechał na zaw ody 
Olimpijskie do Paryża.

n isiem..

M iso  Ifetim wo S ra i.
T U R Y N  17. V ( P A T . ) .  Gazety

włoskie, reasumując wrażenia z w iel­
kiego matchu piłki nożnej, rozegra­
nego m iędzy narodową drużyną 
W łoch  a wiedeńskimi Am ateure w  
Turynie, w* ubiegłą niedzielę, a za­
kończonego remisowym wynikiem 2:2, 
wyrażają się, że... ,,3tys przeciwsta­
wiono tu stylowi, zręczność —  sile, 
napad— napadowi. Był to match pier­
wszorzędnych drużyn, które grały 
z ambicją nadzwyczajną. Była to w a ł­
ka taktyczna dwóch tytanów, z któ­
rej błękitni wyszli zupełnie honoro­
we. Gdy w iedeńczycy ku końcowi 
gry usiłowali za wszelką c e n ę  zw y ­
ciężyć, włosi odpow iedzieli irn taką 
znakomitą techniką i kunsztem gry, 
jakiego jeszcze nie widziano w  T u ­
rynie. Match powyższy daje wszel­
kie powody do naj Jękniejszyeh na­
dziei na zawody olimpijskie*'.

1F
Bieg O krężny „S łow a  Pom orsk iego*' ocł- 

będ zie  się w  dzień W niebowstąp ien ia . U dzia ł 
w  biegu m ogą brać w szyscy* obyw atele  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j, k tórzy ukończyli 
!3  rok życia. Przestrzeń wynosi 4.40Ó m. 
Zaw odn ik  przeryw ający jalco p ierw szy taśmę 
na m ecie  zd obyw a  przechodni puhar srebny, 
o fiarow any przez R edakcję  „S łow a  Pom or­
sk iego " oraz sygnet pam iątkowy. Następnych 
czterech  otrzym uję m edale pam iątkowe. T e r ­
min w p isów  upływa 20 m aja;dia m iejscow ych  
a 23 dla zam iejscowych . W p isow e wynosi 
od  zawodnika 50 groszy. Zg łoszen ia  w in­
ny być nadesłane na ręao p rzew odn iczącego  
K om isji T echn icznej p. St. M altze (Kdono- 
w icza 27 11 p ), w zgl. do Redakcji „S łow a  
P om orsk iego ” .
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W yścigi konne
W  siódmym dniu sezonu pola były bar­

dzo licznie obstawiane, S 'lyź Ód były się 
m iędzy iuriemi i dwie ważniejsze gonitwy: 
ha.gr. Rulcra t Zamoyskiego. P ierwszą w y­
grała 3 lotnia (S n *  pod Pomicnko, w dru­
g ie j do m ety pierwsza przybyła 4 1. Buta  
pod Góreckim. Z innych gon itw  zasługują 
na uwagę zw ycięstw o Leonarda pod p. Hom­
lem na dyst. 2100 m. z plotami, następnie 
3 ). Brenty na dyst. !000 rn. W trzeciej g o ­
n itw ie dnia 3 1. og. Harem okazał się zde­
cydowanym  „fuksem ", który nielicznym  
szczęśliwcom  przyniósł b. pokaźno zyski. 
Na dyst. 2 ICO m. 4 I. L a  Tilaneila pobita 
i), szybką BUhiir. Pogoda prześliczna, pub­
liczności b. dużo, 1 7 ■ '

K « i
Z braku m iejsca 

Iścim y w czwartkowym  numerze

wR r U&SIUHl 
sprawozdanie z nm i e -

Rzeczy wesołe
Na marginesie ostatniego „cross des 8 

nations“
Skompromitować się może każdy. Zdarz* 

się to w najlepszych rodzinach, i w najpo­
ważniejszych. instytucjach. Tcaflto się ostat­
nio t, zw. „2 FA “ („Federation Franęaise 
d'Athlć(.inme--). Dlatego też P Z L A  nu pocie­
chę, a czytelnikom  na uciechę, warto opo­
w iedzieć '”!) zdarzeniu, które w yw oła ło  w ie ­
le hałasu w francuskim sporcie łekko-atle- 
tycznym.

Oto w ostatnim „National Cross-Couatry* 
pewien nieznany nikoi.tu m łodzieniec zer­
wał się na ostatnicm okrążeniu wspaniałym  
spurtem, m inął kilku współzawodników, 
choć byt boso, i brawurowym finisehem za­
kończył b ieg na czwartem  miejscu. Zaszczyt 
nieład a, i jak o  najbliższa konsekwencja —  
w yjazd  do A n g lji na B ieg Sześciu Narodów.

Młodzieniec ten —  nazwiskiem  Donnat, 
pochodził z prowincji (Bordeąux). W  Paryżu 
uznano go za rew elację —  i przypięto mu 
na pierś kogutka ga lijsk iego.

Swych tow arzyszy w ypraw y do New  
oastle zdziw ił nieco swym regim e’ in. Oto 
bezpośrednio przed biegiem  wchłonął w  sie- 
bio 4 ja jk a  na. szynce, 2 befsztyki posypa­
no cukrem, kurę obstalowaną dla BedcFa, 
nieskończoną ilość słodyczy, no i pół bu­
telki bordeaus, służącego za „doping".

Podczas biegu trzym ał się oczyw iście 
zdecydowanie ostał ni. Kompanję trzym ał 
z uim tylko jak iś  Belg. Wreszcie po go- 
dzinnem kompromitowaniu barw łraneu-. 
sklch swą skandaliczną formą. p. Dounat fe­
nomenalnym skok iem „ala  Paddock* zdobył... 
przedestaiuie miejsce.

Zreszlę z zakończenia biegu w Newcastle 
byl n iezw ykle (lumny, tw ierdząc słusznie, 
że mógł był „skręcić nogę“ na pierwszej 
przeszkodzie...

Dounat ma jedno dziwne p rzyzw ycza je­
nie: podczas biegu ustawicznie gada. i jeś li 
nie wysuwa się na czoło, to  tylko dlatego, 
że... nie m iałby z kim rozmawiać...

Po epopei w Newcastle zbadano bliżej 
tajemnicę „Nationalu". Okazało się, żc p. 
Donnat poraź ostatni notowany byt na l- 
szem. okrążeniu, na 100 (!) miejscu. U jrzano 
go ponownie... na finisMiu. Gdzie- był w 
międzyczasie? Pewnie schował się w krza­
kach, których nie brak było w  liyppodro- 
uilo. W yn ika ją  stąd wnioski mało pochleb­
no dla organizatorów biegu i dla tych, 
k tórzy ńa podstawie je go  zakwalifikowali 
p. Donnat do reprezentacji Francji.

Jakże często spotykam y u uas ten typ 
sportowca! Tylko, że na szczęście, jak 
dotąd nie sprezentował on Polski ([zagrani 
eą... Czy może dlatego tylko, że nie urzą 
dzainy zawodów m iędzypaństwowych?..^

■ M i M B M W B W B a P i .

Epi ttilil iii! Ii sliffljllMllJ 
w iłilij i M dl UD Wistami

P A R Y Ż  17.5 (P A T . )  Komisja
M iędzynarodowej Federacji pilk inoź- 
nej postanowiła dziś zapomocą Jo 
sowania, że Egipt w alczyć będzie 
w  matchu ze zwycięscą zawo 
Polaki z Węgratni.

dóv

j ;.assasss’> n u r  nrrw

R e p e r tu a r  t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h
na dzień 19.V 1924.

. tesla Sąla w Ssrajswla
S A R A J E W O  17 5. (P A T . )  W  so­

botę 16 b- m. odbyty się tu zaw o­
dy m istrzów — drużyn Sparta i SK. 
Sarajewo, zakończone zwycięstwem 
Sparty 1 :0.

WIEDEŃ <5- 18.5 (PAT.) / W
torzy-Simmering 2:1;  R akoach  Her 
tha Ó : 0; W acker-Adm ira 2:2;  ^.port- 
klub -Rapid 3:0;  V ;en n a - Hovan 

2:1.
H^g^jMaKHBnaaggaap
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